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Radek „przyznaje się” do winy! 


Komedia nowego procesu moskiewskiego 


Moskwa, 24, 1. (PAT). Na dzisiej. 
szym rannym posiedzeniu sądu zezna« 
wał Radek, który oświadczył, że w O= 
kresie 1927 r. różnił się » poglądami 
partii w sprawach zewnętrznych pan 
tyjnej demokracji, W latach 1930—-51 
doszedł do przekonania, że tempo. us 
przemysłowienia i kolektywizacji jest 
zbyt szybkie i że program rządu mo- 
że skończyć się tym, czym się skoń- 
czył pochód na Warszawę. Wtedy 
przystąpił do tworzenia nielegalnej 
organizacji opozycyjnej. 

Radek utrzymywał ścisły kontakt z 


Mraczkowskim, Smirnowem i Drejce+ 
rem, którzy zostali rozstrzelani, Od 
Mraczkowskiego wiedział, ża przygo. 
towane są zamachy na Staiina. Mzło« 
towa, Woroszyłowa oraz przyznał się 
do udziału w organizowaniu zama hu 
na Kirowa. Radek przyznaje, iż wie. 
dział o formowaniu się grup terory: 
stycznych na Ukrainie, Syberii Zas 
chodniej i Gruzji, Radek oświadczył, 
że Bucharin pozostawał z nim*w kon- 
takce od 1954 r. i że również stał na 
stanowisku teroru i w tym celu orga- 
nizował młodzież akademicką, Zabój- 


stwo  Kirowa — oświadczył Radek 
przekonało członków centrum. że po- 
jedyncze zamachy nie dadzą oczeki- 
wanych rezultatów, Bucharin. który 
był na czele praw'cowej grupy terory- 
stycznej opowiedział się za wzmoże: 
niem teroru, Tego samego zdania był 
Radek 

„Mówiąc o swych związkach z b. sos 
wieskim attache wojskowym w Lon- 
dynie lutną, Radek, pow edział: Pu- 
tpa zobaczył się ze mną na polecenie 
Tuczaczewskiego, 


„Dążyłem celowo do klęski Z. S. S$. R.“ 


Zagraniczna polityka „równoległego 
antrum” według zeznań Radka, opie- 
rała się na dyrektywach Trockiego, 
który rozumował w sposób następują» 
cy: Dojście do władzy faszyzmu w 
Niemczech oraz agresywność Japonii 
prowadzą do wojny ze Związkiem So- 
wieckim, który w wojnie tej będzie 
pokonany, Wychodząc z tych założeń, 
należało wojnę przyśpieszyć, W lis 
stach swych do Radka Trocki doniósł, 
że nawiązał kontakt z mocarstwem na 
Dalekim Wschodzie oraz z mocats 
stwem Środkowej Europy. Państwom 
tym poczyniono obietnice ustępstw 
terytorialnych, W tej sprawie Sokolni- 
kow miał rozmowę z ambasadorem 
mocarstwa na Dalekim Wschodzie, 

Radek zeznaje, że na jednym z przy- 
jęć dyplomatycznych w salonach res 
prezentacyjnych Narkomindielu miał 
rozmowę z przedstawicielem dyplo= 
matycznym mocarstwa środkowo-eie 
pejskiego, Dyplomata ten oświadczył 
Radkowi, że Trocki dąży do porozus 
mienia z Niemcami, stara] się wysone 
dować, kto stoi za Trockim w ZSSR, 
Radek oświadczyi, że centrum polity- 
ki Trockiego jako realną aprobuje, O 
rozmowie tej Radek poinformował 
Sokolnikowa, Serebrakowa i Piatako- 
wa. Radek przyznał się, że dążył celo» 
wo do klęski ZSRR. 

Gdy prokurator zapytał Radka czy 
czynił to świadomie, Radek odpowie- 
dział: „Wszystkie moje czyny w żya 
ciu z wyjątkiem snów były zawsze 
świadome". 

Radck oświadczył dalej, żę restaura- 
cja kapitalizmu w Sowietach bez po- 
siadania własnych kapitałów uzaleźni- 
łaby kraj od państw obcych i że spe- 
kulowanie na klęsce wojennej ZSRR. 
jest polityką nierealna. Kroczenie da- 
lej po tej drodze zamieni organizacje 
terorystyczne na ekspozytury obcego 
wywiadu. 

Wówczas Radek chciał udać się do 
władz parti i opowiedzieć o wszyst- 
kim, lecz iako kierownik organizacji 


nie mógł tego uczynić, Wobec tego 
zdecydował zwołać zebranie centrum, 
poinformować jego członków o swych 
poglądach, 

Do tego nie doszło, Nie ją posze» 
dłem do GPU, oświadcza Radek, a 
GPU, przyszło po mnie, 

Gdy prokurator usiłuje dowieść, że 
Radek mówi nieszczerze, gdy twiers 
dzi, że zamierzał wszystko wyznać, 
wywiązuje się między nim a prokura- 
torem ostra wymiana zdań. Na dowód ) 
swego twierdzenia, prokurator odczys 
tuje akta sprawy z której wynika, że 


Radok po raz pierwszy był badany w 
GPU, 22. września ub. r i że w ciągu 
5 miesięcy.do niczego się nie przyzna- 
wał, a wszystkiemu przeczył, ` 

Radek odpowiada: Gdyby mnie 
pan zapytał, dlaczego się przyznałem, 
to odpowiedziałbym, lecz pan takiego 
pytania mi nie stawiał. u 

Dalsez badanie odbyło się oskatżo- 
nych wieczorem, 


ZEZNANIA SWIADKÓW 


Moskwa, 2 4. 1, (PAT), Na posie: 
dzeniu wieczornym zeznawał świadek 


| T 


Włodzimierz Rom, korespondent 
assa w Genewie, który w lat 
1933.34 służył jako pośrednik pomię 
dzy Radkiem a Trockim w doręczaniu 
listów, Zeznania te mają na celu usta- 
lenię kontaktu Radka z Trockim, do 
czego zresztą sam Radek się przyznaje. 
Sokolnikow zeznawał, że wsedział o 
przygotowywaniu zamachów na Kiro- 
wa, Stalina, Mołotowa i Woroszyłowa 
i potwierdził swą rozmowę z przede 
stawicielen dyplomatycznym mocar- 
stwa na Dalek m Wschodzie, 
Zeznania Sokolnikową zasługują na 
podkreślenie, albowiem dają one poję- 
cie o pewnej ideologii bloku opozye 
cyjnego. Według Sokolnikowa blok 
był zdania „że os agnięcia gospodarcze 
regimu stalinowskiego zostały oku- 
pione zbyt wysoką ceną i że na dłuż- 
szą metę nie utrzymają się i że wszyst- 
ko kończy się krachem, Blok uważał, 
że reg'me stalinowski jest zaprzecze- 
niem charakteru rewolucji į że rewolu* 
cja w odosobnieniu od innych państw 
nie utrzyma się, tym bardziej w okre» 
sie wzmagan'a się ruchu faszystowskie 
go. Blok uważał ruch faszystowski za 
zorganizowany kapitalizm, który w O», 
statecznym rezultacie zdusi rewolucję, 
wobec czego lepiej pójść na kompro- 


(Ciąg dalszy na str. 2-iej) 
CRESTERI 


„Obniża powagę pisanego słowa...“ 


IWyrok P. A. L. w sprawie Rzymowskiego 


"Warszawa, 24, 1. (Tel. wł, — s, b.) 
W dniu 23 i 24 stycznia 1937 r. odbyły 
się zebrania Polskiej Akademii Litera: 
tury w siedzibie Akademii przy ul, 
Krak, Przedm, 32, 

W obradach wzięli udział: prezes 
Waclaw Sieroszewski, wiceprezes Les 
cpold Staff, sekretarz generalny Jus 
liusz Kaden-Bandrowski,. oraz akade: 
micy literatury Wazław Berent, Ferdys 
nand Goetel, Karol Irzykowski Jus 
liusz Kleiner, Bolesław Lesmian, Zofia 
Nałkowska, Zenon Miriam Przesmy: 
cki, Jerzy Szaniawski, Tadeusz Zieliń: 
ski i Tadeusz Boy Żeleński, 


ERSTE DIE ASEEN 
Nie 
Wczorajszy „Robotnik“, głów. 
ny organ PPS, podał wiadomość o rzes 
komo mającym nastąpić objęciu na. 
czelnej redakcji warszawskiego dzien- 
nika „A. B, C“ przez p. Zdzisława 
Stahla. 
Jesteśmy upoważnieni do stwierdze- 
nia, że nie jest prawdą, iakobv to mia- 


W pierwszym dniu obrad załatwio: 
no szereg spraw bieżących oraz wydas 
no orzeczenie xy sprawie p. Wincente: 
go Rzymowskiego następującej freści; 

„Polska Akademia Literatury, roze 
patrzywszy na prośbę akademika lite: 
ratury Winsentego Rzymowskiego 74: 
rzuty skierowane przeciw niemu przez 


niektóre odłamy. prasy w sprawie paru' 


ustępów z książki B. Russella i z arty: 
kułu J, Prevosta, ustaliła co następuje: 

zważywszy, że książka W. Rzy: 
mowskiego jest zbiorem artykułów 
publicystycznych, że pośpiech pracy 
dziennikarskiej niejednokrotnie narzu: 


jest prawdą, jakoby... 


ło nastąpić, a natomiast prawdą jest, 
żę p. Zdzisław Stahl żadnych takich 
planów nie żywił, ani nie żywi. 

Nic nam też niewiadomo, by plano- 
wał to ktokolwiek inny, zainteresowa: 
R ey postronny, AE CAE 
p jo, co się nazywa kacz! lzien- 
nikarską, ię A 


| 


ca konieczność posługiwania się golo- 
wym materiałem sformulowanym przez 
publicystykę również bez podania źró: 
dła, zważywszy, że W, Rzymowski 
jako wybitny stylista i autor wiele na- 
wskróś oryginalnych prac literackich 
mógł był się obejść bez tego rodzaju 
ułatwień, uzyskując własny wyraz dla 
swych publicystycznych dociekań — 
trudno dopatrzeć się w zacytowanych 
w prasie zestawieniach momentu roz: 
myślnego plagiatu, 

ŻE JEDNAK WYBITNE STANO- 
WISKO, JAKIE W. RZYMOWSKI 
ZAJMUJE W POLSKIM PISMIEN= 
NICIWIE, W SZCZEGÓLNOŚCI 
ZAŚ WYSOCE ODPOWIEDZIEL= 
NA GODNOŚĆ CZŁONKA P, A.L, 
NAKŁADA NA NIEGO OBOWIĄ: 
ZEK CZUWANIA NAD DOBRY- 
MI OBYCZAJAMI PISARSKIMI P. 
A. L. WYRAŻA PRZEKONANIE, 
ŻE ZASTOSOWANE W TYM WY: 
PADKU METODY PRACY PRZEZ 
AKADEMIKA LITERATURY PRZY 
CZYNIAJĄ SIĘ DO OBNIŻENIA 
POWAGI PISANEGO SŁOWA“, 


mmp 
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„DZIENNIK POŁSK 


Polska w Genewie 


Głosy prasy londyńskiej © rozmowie ministrów 


Londyn, 24, 1. (PAT). Prasa angiel- 
ška zaprzecza dziś bardzo energicznie 
plotkom podanym przez niektóre 
wczorajsze gazety londyńskie, jakoby 
w toku rozmowy między ministrem 
Beckiem i Edenem w Genewie dojść 
miało do kontrowersji. 

„Daily Telegraph“ pisze dziś w tej 
sprawie: dowiedziawszy się, iż w $pra* 
wozdaniach z Genewy mówiono o jas 
kichś nieporozumieniach między nim a 
polskim ministrem 'spraw zagranicze 
nych minister Eden zażądał telefonicz» 
nie w Londynie ogłoszenia natychmiast 
kategorycznie zaprzeczenia. Eden wska: 
zywał przy tym, że odbył z ministrem 
Beckiem tylko jedną rozmowę, która 
utrzymana była w najbardziej przyja- 
znym duchu, 

Genewa, 24, 1. (Tel. wł.). Raport 
delegacji polskiej w sprawie surowców, 
został rozesłany członkom Rady. Ra- 
port ten, który rozpatrywany będzie na 
najbi ym posiedzeniu Rady przewie 
duje, jak wiadomo, utworzenie specjale 
AIRED EEE ZOK EE ESAE ZZO NOA 

300.000 OFIAR POWODZI 


Nowy Jork, 24, 1. (PAT.) Katastrofa 
jae rozszerza się. W obecnej chwie 
li, cała dolina rzeki Ohio, oraz dolina 
rzeki Mississipi, znajduje się pod wodą. 
Liczba osób, pozbawionych dachu nad 
głową, wzrasta z każdą chwilą i przes 
kracza już 300 tysięcy, ludzi, Wiele oe 
sób zatonęło. Straty materialne są ole 
brzymie. W mieście Cincinnati i oko- 
licy, utworzyło się wielkie jezioro o Dos 
wierzchni 18 klm, kwadratowych. Str4: 
ty przekraczają tam 5 milionów dola: 

* rów. 


300 pism 


z całego świata przeczytasz 


j za 15 gr: 


| „Wszechprasa” 


Sykstuska 19 (mezanin) E 


Dalszy ciąg ze strony lej’ 


mis z faszyzmem i lepiej stracić część 
niż wszystko. 


SOKÓLNIKOW I SEREBRIAKOW 
TAKŻE „PRZYZNAJĄ SIĘ“ 


Na zapytanie prokuratora, na jakich 
slementach blok zamierza sie oprzeć 
wewnątrz kraju w walce z rządem, Soz 
kolnikow. nie dał pełnej i wyczerpują- 
cej odpowiedzi. Oświadczył on, że 
blok zamierza wykorzystać resztki 
klasy kułaków przez likwidację koleks 
tywów rolnych, sądząc, że w ten Spor 
sób uda się rozszerzyć baze na wsi, 
poza tym przez dopuszczenie zagranie 
cznego prywatnego pitału liczono 
na pozyskanie w Sowietach drobnej 
burżuazji. Co do samej koncepcji 02 
parcia się na państwach zagranicznych 
przez udzielenie im ustępstw teryto= 
vialnych blok liczył na to, że inne 
państwa kapitalistyczne nie dopuszczą 
do całkowitego opanowania (iązku 
sowieckiego przez Niemcy. że pomięs 
dzy tymi państwami powstaną kon= 
flikty, które będzie można wykorzy: 
stać, wygrywając jedne państwa przes 
ciw drugim. 

W dalszych zeznaniach Sokolnikow 
przyznał się do tego, że wiedział o 
istnieniu grup terorystycznych na U= 
krainie, Syberii i w Gruzji, 

Oskarżony Serebriakow zeznaje, żć 
kierował działalnością dezorganizacyj 
ną na kolejach oraz grupa teroryst! 
czną na terenie Gruzji, Grupa ta prz 
gotowywała zamach na Stalina pod: 
czas pobytu w Soczi. 

Spiskowcy w Gr byli w kon: 
takcie z gruzińskimi elementami na* 
cjonalistycznymi, którym pomagały do 
nia niepodległego państwa gru- 


ego. 
Po zeznaniach Serebriakowa sąd od- 
oczył się do iutra 


nego komitetu studiów dla spraw suz 
rowców. 

Genewa, 24. 1. (Tel. wł.) Dziś wie: 
czorem minister spraw zagranicznych 
Beck, przyjął prezydenta senatu gdań: 
skiegoą Greizera, 


. stycznia 1927 +. 


` Cały kraj obchodził 


Nr. 25 


„Dzień Polaka z zagranicy” 


Warszawa, 24 „1, (Tel, wł, — s. b.). 
Cały kraj zadokumentował dziś w 
sposób szczególnie uroczysty swą sēr- 
deczną łączność z 8-milionowa rzeszą 
Polaków rozsianych po całym świe- 
cie. W ramach „Dnia Polaka z zagra- 


Poeta Łobodowski otrzymał „nagrodę 
młodych” Polskiej Akademii Literatury 


Warszawa, 24. 1. (Tel, wł, — s. b). 
Polska Akademia Literatury na posie. 
dzeniu w dniu 24 b m, przyznała 
grodę P, A. L. dla młodych Józefowi 
Łobodowskiemu za książkę p. t: 
„Demonom nocy“, . Oprócz laureata 
zgloszono kandydatury: Andrzejew: 
skiego, Tadeusza  Brezy, Mariana 
Buczkowskiego, Czesława Miłosza, 
Aliny Segen, Czesława Straszewicza, 
Romana  Tuszowskiego _ Zb'gniewa 
Uniłowskiego, Henryka Worcella. Sos 
bodowski urodził się w Suwalszczy- 
źnie w r, 1909. Pracą literacka zaczął 
się zajmować bardzo wcześnie. 


Przeżycia wczesnego 
skierowały jego. zainteresowanie ku 
sprawom społecznym, którym poświęca 
w swej poezji miejsce naczelne, 

Wydał dotychczas pięć tomów poczji 
„Słońce przez szpary”, „W przeddzień" 
„Rozmowa z Ojczyzną”, który to, tom 
doczekał się dwóch wydań j wydany w 
roku 1936 „Demonom nocy“, 

Dużą pasję polemiczną wykazał jako 
redaktor pism literacko + społecznych 
„Barykady” i „Dzwigary“, któ e wyda: 


dzieciństwa, , 


nas 


wał w latach 1932—54 w Lublinie, — 
Pisma te grupowały lewicę społeczną 
młodzieży literackiej, 

Łobodowski, mimo młodego wieku, 
zdobył sobie już we współczesnej poezji 
polskiej własny ton — poezji nabrzimias 
łej śmiałą nutą społeczną, szczerością 
i odwagą. 

Właśnie tej szczerości i odwagi do- 
wodzi zeszłoroczne jego wystąpienie 
przeciw metodom stosowanym przez 
organizację komunistyczna w Polsce 
dla celów propagandy literackiej i dla 
„łowienia* w sieci swoich haseł mło- 
dzieży literackiej. Łobodowski p kil 
ka lat ulegał suggestiom komunistycz: 
nym — wnet jednak odszedł od ludzi, 
u których stwierdził zakłamanie, zamia 
łowanie do teroru kulturalnego i ścisłe 
działanie według dyrektyw kominternu 
moskiewskiego, — W sposób otwarty, 
śmiały i bezkompromisowy, opubliko- 
wał motywy i tło swego „odstępstwa” 
w szeregu arykułów, W artykułach 
tych zamaniłestowała się jego uczcie 
wość Polaka i prawdziwe poczucie pras 
wdy społecznej. 


BEATA OBERTYŃSKA na łamach 


„DZIENNIKA POLSKIEGO “ 


W felietonie „Dziennika Polskiego“ będzie się ukazywać 
od JUTRA nowy utwór BEATY OBERTYŃSKIEJ p. t. 


„BAJKA O PERŁACH". 


Znakomita autorka. liryków. „PSZCZOŁY W SŁONECZNIKU* i „GŁÓD 
PRZYDROŻNY* oraz powieści: „GITARĄ I TAMCI* już od dłuższego czasu 


nie drukowała swych pięknych, 
i prozatorskich. 


głęboko przeżytych dziełek poetyckich 


Nowy utwór Beaty Obertyńskiej wzbudzi niewątpliwie żywe zaintereso- 


wanie wśród kulturalnej publiczności lwowskiej, 


i subtelny artyzm świetnej pisarki. 


ceniącej wysoko talent 


Obrady Wydz. Wykonawczego 
Związku Dziennikarzy R. P. 


W ostatnim numerze „Prasy“ or- 
ganu Związku Wydawców (ze stycze 
nia 1937), ukazało się sprawozdanie z 
działalności Związku Dziennikarzy R. 
P, Na ostatnim posiedzeniu Wydziału 
Wykonawczego — jak donosi „Prasa“ 
— „omawiano zatarg we Lwowie, gdzie 
grupa dziennikarzy wystąpiła z miejsco: 
wego Syndykatu į utworzyła wdrębne 
zrzeszenie. Dla zbadania sprawy z ras 
mienia Wydziału Wykonawczego Zwią 
zku. bawił we Lwowie sekretarz genes 
ralny p. Kozłowski, który 'przedstawił 
zebrany materiał, Postanowiono wyde- 
legować do Lwowa osobną komisję, zło 
żoną z pp: Medarda Kozłowskiego, 
Władysława Dunin - Wasowicza i Mie 
czysława Obarskiego, Delegacja ta prze 


LITEWSKI DYGNITARZ 
DEFRAUDANT 


Ryga, 24. 1. (PAT.) Z Kowna dono 
Inspektor pracy Feldmanis, czło+ 


aresztowany 
brzymich sum w prowadzonych pr: 
niego związkach, R 
czna, że w pra 


itowskiej nis podan» 


żadnej wzmianki o aresztowaniu Feld- i 


manisa, 


prowadzi na miejscu ankietę i przede 
stawi władzom Związku wnioski dlą 
likwidacji przykrego konfliktu". 

Równocześnie „Prasa“ rejestruje w 
kronice zdarzeń, powstanie nowej orga« 
nizacji dziennikarskiej we Lwowie p. n. 
Zrzeszenie Dziennikarzy Polskich Ziem 
Południowo = Wschodnich 


nicy“ odbyły się w najdalszych nawet 
zakątkach Rzplitej liczne obchody, w 
których uczestnicy dawali szczery 
wyraz spójni, łączącej naszą emigrację 
z Macierzą, 

Uroczystości „Dnia Polaka z: zagra- 
nicy“ rozpoczęły się w stolicy nabos 
żeństwem w katedrze św, Jana, cele< 
browanym przez ks. Arcybiskupa 
Galla. Na nabożeństwie obecni byli 
członkowie rządu z wicepremierem 
Kwiatkowskim, prezes Funduszu 
Szkolnictwa polskiego za granicą dr. 
Hełczyński, prezes Komitetu stołeczneś 
go zbórki na Fundusz Szkolnictwa 
polskiego za granicą b. min, Tyszka, 
delegacje stowarzyszeń i organizacji. 
Okol'cznościowe kazanie wygłosił ks. 
Mrg, Witkowski. Po nabożeństwie u- 
czestnicy uroczystości udali się pocho 
dem na plac Marszałka Pilsudskiego, 
gdzie złożyli wieniec na grobie Nie- 
znanego Żołnierza, 

Ponadto w dniu dzisiejszym odbyło 
się w stolicy kilkadziesiąt akademii, na 
których prelegenci omawiali znac: 
Polonii zagranicznej dła kraju 
podkreślali potrzebę i konieczność ist 
nienia w kraju stałej placówki, któraby 
realizowała zbliżenie między Polakami 
zza granicy a macierzą, 
PEDAL PROROK I DZ: DIERO EAA EC LEA A ORY 
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twów:RUTOWSKIEGO L=B 


Prokurator oskarżył 
cały powiat 


Rio de Janeiro. 24, 1. (PAT.) Wiciką 
sensację dziennikarską wywołała tr 
wiadomość o fakcie, że prokurator res 
jonowego trybunału wyborczego w stas 
nie Minas Geraes, postanowił postawić 
w stan oskarżenia caly dystrykt Sac 
Jeac da Chapada za niewykonanie o 
bowiązków i praw wyborczych. W dys 
strykcie tym bowiem rozpisano wybory 
władz lokalnych na dzień 8 grudnia, 
lecz — ku szalonemu zdziwieniu przes 
wodniczącego komisji wyborczej == 
przy urnach wyborczych nie zjawił się 
ani jeden uprawniony i zobowiązany wy 
borca, Cała ludność bowiem wolała 
wziąć udział w wielkiej „Feście* zwiw 
stowania N, M. P. jaką rok rocznie us 
rządzą w tym dniu miejscowość Sae 
Jeaę del Roy. a 

Prokurator, który znany jest z tego, 
że przestrzega niezwykle surowo wy» 
pełniania obowiązków wyborczych, nie 
uwierzył w zbyt wielką gorliwość reli- 
gijną wyborców swego dystryktu i chce 
z calą surowością wystąpić przeciw zlek 
cęważeniu obowiązków obywatelskich, 
co jak wiadomo, jest w Brazylii karalne. 
Jest to pierwszy, jak dotąd, wypadek 
postawienia w stan oskarżenia ludności 
całego obwodu wyborczego. 3 
iiaiai 


Premier Blum mówi 


o możliwościach układu francusko-niemieckiego 


Lyon, 24. 1. (Tel, wt). Na zgromas 
dzeniu publicznym, zwołanym przy 
okazji dzisiejszych wielkich manifestas 
cji Frontu Ludowego, premier Blum 
wygłosił zapowiadane oddawna dos 
niosłe przemówienie polityczne, w 
którym najważniejszym punktem byłą 
sprawa stosunków francusko-niemies 
ckich. 

Premier oświadczył m. in. 

Trwały układ mógłby być zawarty 
między Niemcami a Francją po rozmo- 
wach w cztery oczy, bez udziału ine 
nych mocarstw w debacie i bez zaanź 
gażowania ich w rozwiązaniu, Test zre: 
sztą oczywistym faktem, że ta koncep: 
cja łączy się z metodą zalecaną i prak: 
tykowaną przez kanclerza Hitlera, mes 
todą, zmierzającą do zawierania pak« 


tów dwustronnych, podpisywanych 
oddzielnie przez państwo z każdym z 
państw je otaczających lub interesują: 
cych i umyślnie izolowanych jedne od 
drugich zarówno w czasie rokowań, 
jak i w ich następstwach. Metody 
tej nie zaleca i nie praktykuje rząd 
francuski. Sądzę, że daję dowód re 
alizmu politycznego, gdy oświadczam, 
iż nie chcemy odłączać sprawy bezpie: 
czeństwa francuskiego od sprawy poż 
koju europejskiego i że nie chcemy 
tego, gdyż nei możemy chcieć, Jesteś- 
my „przekonani, że żadne specjalne 
zobowiązanie udzielone Francji nie 
gwarantowałoby jej bezpieczeństwa i 
to właśnie przekonanie znalazło swój 
Wyraz w często źle zrozumianej formu- 


i le a „niepodzielności pokoju”. 
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Tygodniowy dodatek „iCziennika Polskiego” 


< «DZIENNIK POLSKI” poniedziałek, 43. stycznia 1927 1. 


SPORTOWE 


30-lecie Karpackiego Tow. Narciarzy 


W ramach jubileuszu JOslecia Karpackie» 
ło Towarzystwa Narciarzy, odbyło się w 
Thote: 25 b. m. w sali Izby Handlowo » 
przemysłowej, Nadzwyczajne Walne Zgros 
madzenie KTN., przy udziale reprezentan, 
tów władz, przedstawicieli Polskiego Zwiąs 
zku Narciarskiego, klubów narciarskich, ttie 
dzież dawnych i obecnych członków towa: 
rzystwa. 

Licznie Aron A góści powitał pres 
zes KTN., prof. dr, Z. Klemensiewicz. Na 
przewodniczącego Zgromadzenia wybrano 
prof. E. Romera, na wiceprzewi jęzących 
red. F. Faechera, dr. A. Bonieckiego i dr. 
Jussa. 

Imieniem zarządu KTN. 
złożył z 
warzystwa, prof, Klemensiewicz, 
hołd zmarłym członkom KTN. 
azi PE "NW dysk 
(AC Majewski, dr. Boni zi e „ O. 

icz, prof. enkiewicz, inż. $ 
Szczepanowski i p. Schneider, W ES 


sprawozdanie 


okresu Ż0sletniej działalności to» 
oddając 
u co zebrani 


Ka swych mówcy podkreślali zasługi 
Towarzystwa Nasciarzy, jako 
kris narGiarskiej organizacji w Polsce, 
josząc też trudności, z jakimi przed 30 
laty marsieli walczyć pionierzy narciarskiego 
ruchu, który p został ujęty RE 
viazek Nars 


Naja 
Narciarskiego dr. A. Boni 10 
fesorowi Klemensiewiczowi, piękny puchar, 
życząc dalszego rozwoju towarzystwa. 
Z kolei Walne Zgromadzenie na wniosek 
"inż. Jakóbczyńskiego, nadało tytuł człon» 
ków honorowych Karpackiego 
stwa Narciarzy: $. p. prof. R. Ki 
założycielowi KIN. $. p. K. L 
mu — prezesowi KTN. inż. mi 
kowskiemu — wice prezesowi PZN 
Bonieckiemu — prezesowi PZN., 
Dudrykowi długoletniemu 

RTN., red, S. Faecherowi — wiceprez 
PZN, gen. min. T. Kasprzyckiemu — pre 


Towarzy; 


zesowi Związku Ziem Górskich, prof, J. 

Kolankowskiemu -- prezesowi Przem. Tow. 
Nar., dr, B. Macudzi jeńskiem 
KTN,, dr. M. Orłowiczowi, i 
gJ: Oppehheimowi, 
Schucidrowi, t, 
Wi Ziętkiewi i. 

Następnie PIERO uchwałono nas 
zwanie schroniska na Paese Maryszewe 
skiej, imieniem prof. Klen 
rego W uznaniu zasług dla 0: woja na 
stwa w Polsce i Karpackiego Towarzys 
Narciarzy wybrano konorowym p 
oraz rozdano nagrody za mistrzostwa nuż 
oktęgu lwowskiego, organizowane 
RTN. 

Po Walnym Zgromad: nicy we 
dali się na apólny obiad ć dk, hose ju Geor 
gea. dzinach wieczornych nastąpił 

| Sspólny wyjazd do Worochty, celem 


terschildowi, [. 
ańskiemu, płk, 


przez 


nia się w Czarnohorę i wzięcia udziału w 
| poświęceniu schroniska KIN., na przełęczy 
SERKA SSJ AGA 


Sensacyjna porażka Czarnych na Śląsku 


Katowice. 24. 1, W. meczu hokejo= 
wym o mistrzostwo Pplski, katowicka 
Pogoń pokonała lwowskich Czarnych 
3:1 1(:0, 0:0, 2:1) 


Pierwsza tercją była wyrównana. 
Obustronnę ataki nie mają wykłończe- 
mia, Prowadzenie zdobył w tym okre- 
sie gry Urzen z Pogoni, Czarni, któr 
rzy mieli najlepszego gracza w Stupw 
nickim, usiłują się zrewanżować, ale 
bez powodzenia, 

W drugiej i trzeciej tercji gra staje 
się znacznie osrzejsza, Pogoń muruje 
bramkę dla atrzymania wyniku, W o- 
statnich minutach Urzen podwyższa 
wynik o 9 do 2:0, na co Czarni rewan- 
żują się również 2 bramkami przez 
Stupnickiegò i Lemiszkę. Bramka, zdo 


byta przez tego ostatniego, nie zosta: 
ła jednak przez sędziego uznana, Wy- 


nik dnia ustalił szybko, strzelając z 
zamieszania  podbramołkwego  5-cią 
bramkę dla Ślązaków. 


MISTRZ WARSZAWY BIJE MI 
STRZA ŁODZI 5:2 

Łódź, 24, 1. W meczu hokejowym 
o wejście do finału mistrzostw hokes 
jowych Polski pomiędzy mistrzem 
Warszawy Warszawianką a mistrzem 
Łodzi L K, C. zwyciężyła "Warsza: 
wianka w stosunku 3.2 (2:0, 8:1, LI) 
Mecz miał ciekawy przebieg * toczył 
się w olbrzymim tempi: Z stwo 
Warszawianki jest raczej 0 
ne, gdyż począwszy od de sej terej 
ŁKS. ma wyraźną przegę, Wazszawia- 


ni byli lepsi jedynie w defensywie, 
ale ustępowali Łodzianom w at 


Bramki dla gości zdebyli owski i 
Doleczek, M i Ko 
czews] Sęd.iował 
p. Sachs. 

SUKCES OGNISKA W WARSZA: 

WIE 

` Warszawa, 24, 1. W niedzielę odbył 
się w Warszawie mecz hokeja lodowe: 


gó, stanowiący eliminację do puli finas 
dowej o mistrzostwo Polski pomiędzy 
wicemistrzem Warszawy AZS, a wi: 
4 leńskim Ogniskiem. Mimo przewagi 
w akcji że strony graczy stole: nych, 
miecz zakofczył się wynikiem ramisos 
wym 0:0, 


Cracovia mistrzem hokejowym Krakowa 


Kraków, 24, 1. W niedziele odbył | 
alę emocjonający mecz hokejowy © 
mistrzostwo Okręgu krakowskiego 


między Cracovią i K. T. H. Zawody 
prowadzone w morderczym tempie 
od początku do ostatniej minuty, zas 
kończyły się wysoką porażka Krynie 
czan w stosunku 4:0 (1:0, 0:0, 5:0) i 
radecydowały o zdobyciu mistrzostwa 
Okręgu przez Cracovię. Pozostały 
mecz Cracovii z Makabi nie wpłynie 
zapewne na ostateczną punktację. 
Zwycięstwo Cracovii było zasłużo. 
ne, aczkolwiek sądzac z przebiege gry, 
nieco za wysokie, Pierw: 
ki zawinił bramka: 


Reszta GR asiad pię- 
połową grę, prowadzoną W 
ym tempie, Wyróżniali 
n Burda i Piechota, 
tercji gra była równo» 
rzędna i prowadzona ostrożnie przez 
obie drużyny. W 13-tej minucie dale- 
ki strzał Michalika, Ugrzązł w siatce 
Gesvi z winy bramkarza, Odtąd gra 
nabrała cech ostrości. Ofiarą ostrej 
padł bramkarz gospodarzy Mas 
o, którego zniesiono na pewien 
zas z boiska, 
Po SBAS ADEE EEEE SERW, 
PERSZE KROK BOKSERSKI 


ny zostal 


po Snai RA punkty 
koguciej, Korman 
Soblem (H), w 
3z.) wygrał na 
a), w wadze ięke 
musil w. pierwszej 
Peszyka (Cz.), w 
jdt (L) zmusił do 
Rychlickiego (P.), 


er (R), wygrał mi 
kiem (Cz.), w wadze 
kiej, Karion (H.) ył w rundzie 


rzez kso z Schmulerem (H9. 


W drugim. Ze gry, który upły: 
nął bezbramkowo, K, T, H. zawzięcie 
atakuje, lecz wszystkie akcje gości bro 
ni doskonale dysponowany Maciejko. 
Sędzia ma dużo kłopotu z ostro gra. 
jącymi zawodnikami i nie może sobie 
dać rady, wywołując niezadowolenie 
na widowni, 

Ostatnia faza gry przeniosła zała- 
manie się gości, Już w pierwszej minit 


' We wtorek i środę rozegrane zosta- 
ną we Lwowie pierwsze mecze elimi- 
nacyjne w hokejowych mistrzostwach 


Polski, 


Krynica, 24 1. W niedzielę zakoń 
czyły się w Krynicy międzynarodowe 
narciarskie mistrzostwa akademickie 
Polski. Pogoda mroźna i słoneczna, 
Doskonałe były również warunki śniee 
żne. Mistrzostwa akademickie Polski 
w kombinacji norweskiej zdobył Mas 
rian Orlew 
notą 455,7, w skokach musiał on ustą< 
pić pie: stwa sSkoczkowi norwee 
skiemu Eie Nilsowi, poza konkursem 
jednak najdłuższy skok dnia uzyskał 
zakopiański zawodnik Schindler (41 
m). Wyniki i kolejność w kombina: 
cji przedstawiają się następująco: 

1) Orlewiez (Wisła — Zakopane) 
nota 455, skoki 29 i 50 m.; 2) Eie Nils 
(Norweg jia) nota 427.2, skoki 51 i pół 
te (KTN. — 

i 27 i 281 pół - 
ZS. — Kraków) nos 


Lwów nota 3 
l m.; 4) Łandura (2 


; Cracovia i K.T. 


(Wisła — Zakopane) z | 


cie Wolkowski uzyskuje drugą brame 
kę dla swych barw. Wkrótce po tym 
piękne zagranie trójki Cracovii koń« 
czy się bramką, zdobytą pezez Mare 
chewczyka, Krymiczanie asiluja jeszcze 
sporadycznie atakować, lecz brak im 
wykończenia pod bramką przeciwnia 

ka, Ostatnia bramka pada z celowej 
| akcji obrońcy Czarnika, który minął 

dwóch przeciwników oraz obronę i 


H. we Lwowie 


We wtorek o godz, 19.30 na torze 
Pogoni gra Cracovia z Pogonią, 

We środę o godz, 19.30 na torze L. 
T.Ł. z Lechią. 


Orlewicz międzynarodowym mistrzem 
akademickim Polski 


ta 371.1, skoki 28 i; 29 m; 5) Lasota 
(AZS. — Kraków) nota 335.3. skoki 
25i 27 i pół m.; 6) Matlak (Lechia — 
Lwów) nota 328.1, skoki 20 i 23 m. 


WYNIKI W KONKURSIE 
SKOKÓW -OTWARTYCH 


1) Eie Nils (Norwegia skoki 38 i 
pół i 34 m; 2) Orle (Wisła — 
Zakopane) skoki 34 i 35 i pół m.; 3) 
| Bandura (AZS. — Kraków) skoki 33 
| i pół i 33 m.; 4) Olszewski (AZS. — 
i Lwów) skoki 50 i 29 m.; 5) Kocko 
(AZS. — Łwów) skoki 26 i pół i 25m 


W ogólnej punktacji mistrzostwo 

| akademickie Polski zdobył AZS, 

Kraków, uzyskując 63 pkt, 2) AZS, — 

j IE 39 pkt, 3) AZS. — Lwów 17 
pk* 


undas | 


strzelił czwarty punkt, pieczetując klg- 
skę gości, 
Pod koniec znowu Kryniczanie ata- 
kują, leez bezskutecznie. 
Zawody zgromadziły około 1.000 
widzów. Sędziował p. Glonik, 


KTH. — MAKKABI 6:0 


Krynickie T. H. rozegrało w sobotę 
mecz w Krakowie z miejscową Maka 
kabi, łatwo zwyciężając 6:0 (1:0, 4:0, 
1:0), Hokaiści kryniccy stanowią ze 
spó zgrany i wyrównany we wszyst: 
kich liniach, Bramki strzelili: Burda 1 
Kulig po dwie, oraz Piechota i Trocki 
po jednej, 


OSTATNIE MECZE O MISTRZO:= 
STWO ŁWOWA 


W sobotę wieczorem w meczu hos 
kejowym o mistrzostwo kl. A. Lechia 
pokona Ukrainę 6:1 (2:1, 3:0, 1:0). 
Bramki dla Lechii zdobyłi: Sokołow» 
ski trzy, Trusz dwie i Stworzeński, 

W Tarnopolu rozegrany został w 
niedzielę mecz hokejowy między Kres 
sami a Pogonią. Wygrała Pogoń 1:0 
(0:0, 1:0, 0:0). Bramkę dla Pogoni 
zdobył Sabiński. Pogoń miała przes 
wagę wyraźną dopiero w. trzeciej 
tercji. 

Tabela 
kręgu lwowskiego, 


mistrzostw hokejowych os 
po ostatnich roz- 


p Rrywkach przedstawia sie  następu 
jąco: 

gier pkt. st, br, 
1) Czarni 5 10  22:6 
2) Lechia 5 8 us 
3) Pogoń 5 6 128 
4) AZS. 4 2 4:3 
5) Ukrain 5 2 5:18 
6) Kresy (4 0 iR 


CZUWAT ETATER POLONIĄ 


W meczu nóż o mistrzostwo 


|-klasy B. Czuwaj pokonał Polonię 4:0 
(0:0, 3:0, 1:0). Bramki Czuwaju 


zdobyli: Bilan trzy i Dmytryszyn, Sw 
dziował p. Żuławski, 


MISTRZOSTWO HOKEJOWE 
POZNANIA 


Poznań, 24, 1. W meczu hokejowym 
o mistrzostwo Okr, poznańskiego 
Warta pokonała po twardej walce 
drużynę W, K, S, w stosunku 4:1 (2:0, 
2:0, 0:1). Warta zwyciężyła dzięki 
lepszemu zagraniu, 

W tabeli mistrzowskiej prowadzi A. 
Z. S. — 5 pkt, narówni z Wartę, lecz 
w korzystniejszyny stosunku bramek, 


Zawody narciarskie 


w Iwoniczu 


W ciągu soboty i niedzieli odbyły 
się w Iwoniczu, staraniem miejscowe: 
go oddziału SNETT, międzyklubowe 
zawody narciarskie, w których wzięło 
udział około 50 narciarzy z przedsta: 
wicielami klubów zakopiańskich i 
miejscowych. Zawody odbyły się przy 
pięknej choć mroźnej pogodzie, Wyni: 
ki osiągnięto następujące: 

Bieg 16 km. otwarty į do kombina: 
cji. Startowało 32 zawodników. 1) Ma. 
rusarz Jan (SNETT — Zak.) 53:5, 2) 
Dawidek (SNPTI — Zak,) 55.3, 3) 
Lorek (SNPIT — Zak.) 56:10, 4) 
Jankowski (Sokół — Zak,) 59:2, 

Bieg juniorów na 12 km. 1) Krzeps 
towski Daniel (SNEŁIT Zak.) 
44:55, 2) Kula (Sokół — Zak) 46:28, 
5) Talasek (Sokół — Krynica ) 49:40. 
4) Denar (SNPIT — Iwonięz 55:5. 

Bieg zjazdowy na 1.5 km. 1) Lorek 
(SNPTT — Zak.) 1:47:5, 2) Kula (So: 
kół — Zak.) 1:52, 3) Stopka (Sokół — 
Zak.) 1:52, 4) Murmań (SNPTT — 
Iwonicz). 

Bieg pań na 8 klm, 1) Kocanówn: x 
(SNFTI — Iwonicz) 46, 2) Tomkie: 
wiczówna (SNETT — Iwonicz) 47:46 

Sztafeta 4x4 km. 1) SNPTY (Zako 

w. składzie Lorek, Mazurek, Da. 


Str. 4 


widek, Krzeptowski w czasie 1:05.58, 
2) Sokół (Zakopane) 1:07:17. 

Bieg złożony. 1) Dawidek (SNPTI 
— Zakopane) nota 314, skoki 21, 21, 
2) Marusarz Jan (SNPII — Zakopas 
ne)nota 312, skoki 21, 21, 3) Lorek 
SNPTT — Zakopane) nota 299, skoki 
20.5, 20, 4) Jankowski (Sokół — Zakos 
pane). R 

Bieg złożony juniorów. 1) Krzeps 
towski Daniel (SNPTT — Zak.) nota 
309.8, skoki 19.5, 18.5, 2) Kula (Sos 
kół — Zak.) nota 305, skoki 20,20, 3) 
Bonar (SNPTT Iwonicz) nota 
220.6, skoki 13.5, 15. 

Konkurs skoków otwarty, 1) Dawis 
dek (SNPTT — Zak.) nota 237, skoki 
21, 21, 2) Marusarz Jan (SNPIT — 
Zak.) nota 224, skoki 21. 21. 20.5, 5) 
Kula (Sokół — Zak.) nota 225, skoki 
19.5, 20, 20, 4) Lorek (SNPTT — Zak.) 


ZAWODY NARCIARSKIE 
SWPTP, 


Na urządzanych w niedzielę, dnia 
24. b. m. przez Sekcję Naroiarską P. 
T. T. Zawodach Narciarskich o 
znakę Sprawności P, Z. N, startowało 
58 osób, w tem 4 zawodniczki. 


REKORDOWE ZWYCIĘSTWO 
PIĘŚCIARZY CZARNYCH 


W niedzielę wieczorem rozegrany 
został w hali sportowej mecz boksers 
ski o wejście dla kl, A. między ZRKS. 
(Tarnopol) a Czarnymi, Wygrali 
Czarni w stosunku 15:1, 

Przebieg walk był następujący: 

w wadze muszej Nieprz (Cz.) wys 
zrał na pkt, z Selingerem; w wadze kos 
guciej Sawaryn (Cz.) pokonał na pkt. 
Kaisera; w wadze piórkowej Gromala 
(Cz.) wygrał na pkt, z Jasińskim; , w 
wadze lekkiej Zwoliński (Cz.) wygrał 
wo; w wadze półśredniej Borojdakies 
wicz (Cz.) pokonał w 2 rundzie przez 
k-o Katza; w wadze średniej Krynicki 
(Cz.) zremisował z Hahnem; w wadze 
półciężkiej Przybylski (Cz.) wygrał 
na pkt. z Fleischfarbem; w wadze 
ciężkiej Brolik (Gz) wygrał vso. Sẹ 
dziował w ringu ogn. Wójcik, punks 
tewał p. Martynowicz. 


1. K. P, W MECZU REWANŻO: 
WYM BIJE K. S. Z, O. 13:3 


Łódź, 24. 1. W niedziele wieczorem 
odbył się w Łodzi rewanżowy mecz 
rski o drużynowe mistrzostwo 
i pomiędzy I, K, P, a mistrzem 
ęgu lubelskiego K, $. Z. O. Zwys 
ył zdecydowanie I; K, P. w stosune 
ku 15:5, Sensacją tych zawodów był 
pierwszy od czasu olimpiady występ 
Chmielowskiego na ringu, Wyniki tee 
chniczne według ` kolejności walk 
przedstawiają się następujaco (na 
pierwszym miejscy, podajemy zawod- 
ników IKP); Popielaty przegrał ze 
Stachurskim 1, Bartniak wygrał z Kras 
jewskim, Spodenkiewicz zremisował z 
Wojsławskim,  Wożniakiewiez wygrał 
przez techniczny k. o. w drugiej runs 
e z Kocjanem 2, Durkowski zwye 
ł Czubę, Weber pokonał Kocjae 
aail, Chmielowski wygrał przez teche 
niczny k, b. w drugiej rundzie z 
Franczakiem, wreszcie Pietrzak, wy: 
wal na punkty z Kowalskim 


ZEBRANIE SĘDZIÓW BOKSERSK| 


ICH 


PAREEN w lokalu LOZB,, ul. Piekarska 
l Lb 


OSWIADCZENIA ZWIĄZKU PLYWAC: 
3 K] 


Ei 


Od Lwowskiego Okregu Polskiego Zw 
maliśmy  następujar 


ciami, jakie uke 
at wypadków, które ji 


sały, się ną t 
jejsce we 
na 


się stanow 
towej, jakichkolwiek 
nych, uważa natomi. 


nym wypadkiem, zo 
ang wy a nia, w rezultacie któż 
ych w stosunku do winnych zostaną wye 
ujągnięte jak najdalej idącc konsekwencje. 


| wm 


„DZIENNIK POLSKI" poniedziałek, 25. stycznia 1927 + 


Stanisław Marusarz mistrzem 
-okregu podhalańskiego 


Zakopane, 24, 1. W sobotę i niedzies | sze miejsce zajął Kolosar Piotr z Wisły 


lę, rozegrano w Zakopanem narciarskie 
mistrzostwa okręgu podhalańskiego. 

Bieg na 30 kim. zgromadził 10 zawo: 
dników. Zwycięstwo odniósł Karpiel 
(Strzelec) w czasie 2:40,1, 2) Dziadeń 
Strzelec) 2:45,25, 3) Wilga (Wisła) 
2:46,45. 

W biegu na 15 klm, startowało 39 zas 
wodników, z których bieg ukończyło 36, 
1) Nowacki Strzelec) 1:11:10 sek,, 2) 
Marusarz Stanisław (SNPTT) 1:11:48, 
3) Wnuk (Wisła) 1:13:41. 


W konkursie skoków otwartych i do 
kombinacji przy 19 startujących, pierw- 


BRZEDWYBORCZE ZEBRAŃ 
W POGONI 
Zebranie przedwyborcze członków Pogo, 
ni, odbędzie się dziś w poniedziałek, o gos 
dzinie I9:tej w lokalu Wydziału Spraw Sę: 
dziowskich LOZPN, ul, Piekarska 1 b. 


z notą 2149 i skokiem 60 i 63 m. Dal- 
sze miejsca zajęli kolejno: Wnuk, Boe 
bówski, Rej, Jarosz, Majer i Marduła. 
Stanisław Marusarz sklasyfikował się 
na $sym miejscu z notą zaledwie 171. — 
Marusarz osiągnął najdłuższe 
dnia, a mianowicie 70 i 74. Ten ostatni 
jednak był z upadkiem, co spowodowa- 
ło zajęcie dalszego miejsca w klasyfikae 
cji skoków. 

W ogólnej klasyfikacji w kombinacji 
pierwsze miejsce i tytuł mistrza okręgu 
zdobył Stanisław' Marusarz z notą — 
460,2, 2) Marusarz Andrzej (SNPTT.) 
439.4, 3) Wnuk (Wisła) 420,9 


AUSTRIĄ ZWYCIĘŻA FRANCJĘ 
1 2:1 


Paryż, 24, 1. W międzypaństwowym 
meczu piłkarskim, Austria pokonała po 
ciężkiej walce Francję 2:1 (1:1). 

Lal 


Jubileusz lwowskiego Tow. 
SŚpiewaczego „Bard” 


W latach ostatnich wieku ubiegłego 
przed 1900 r, Lwów jak nigdy przed 
tym, rozśpiewał się pieśnią polską. 
Nie tylko powstawały tu różne chóry 
towarzyskie, szkolne, studenck'e, by 
krzewić, p artystyczną i narodową 
w różnych środowiskach, ale również 
i szerokie warstwy społeczeństwa śpie 
wały przede wszystkim w domu oraz 
w swoich tak licznych wówczas towa- 
rzystwach, w czasie zebrań i uroczy- 
stości, Jakżeż to często Lwowianie 
wyrażali swe uczucia pieśnią patrio- 
tycźną, bojową „pod n'eba błękitem”. 
Dawna piosenka bohaterska, żolnier 
ska rozbrzmiewała wokoło całą swą 
potęgą i mocą. Kompozytorzy Lwowa 
dorzucaji wiele nowych piosenek do 
skarbca śpiewów narodowych. Żywy 
glos tych pfeśni rozplomieniał serca... 

Wśród takich to nastrojów powstaż 
ją liczne towarzystwa o celach spo- 
łecznych, Kulturalnych, a wszystkie 
zmierzały do „polskiego jutra”, wal- 
cząc na własnych odcinkach o narod 
wą przyszłość, Szkoły poprzez różne 
kółka samokształcenia, poprzez przed- 
stawienia czy chóry pogłębialy umilo- 
wanie najdroższych idei i rozjaśniały 
duszę nadzieją rychłego odrodzenia, 

W każdej szkole powszechnej czy 
średniej były chóry, których poziom 
artystyczny był nieraz nadzwyczaj 
wysoki, Nic też dziwnego, że już tu 
istniało szlachetne wspólzawodnietwo 
i że wpływ tego zespołowego śpiewa- 
nia dla życi 


ia muzycznego Lwowa był 
gardzo doniosły, 

Po opuszczeniu law s 
dzież rozmiłowana w pieśni, wstępo= 
wala do istniejących chórów „Lutni“ 
czy „Echa” już wówczas z 
znanych ze swej artystycznej 
ność, względnie zakladala wlasne dic= 
żyny śpiewacze, 

W r. 1907 powstaje we Lwowie to- 
warzystwo śpiewacze „Bard“, Pierw- 
szym prezesem i dyrygentem zostaje 
jeden z tego grona założycieli, Otton 
Kochman, który aż po s wczesny 
zgon, oddawał calą swą duszę krze+ 
wieniu pieśni rodzinnej tu we Lwowie 
i na kresach. 

Lata biegły, Coraz więcej Śpiewa- 
ków i to doborowych stawało w szez 
regi nasze. 
polskich chórów 
že uznanie. Młodzi 
nem setcem, pełni $ 


nych, młoe 


kuje „Bard“ du: 
iewacv z ochot- 
crego patrioty- 
nie, Şa też w. 


niki ich prac ; 
Te i/ słuchacz 

W okresie 
wic w różnych 


wojny śpiewaja „Bardo- 
dalekich środowi- 
kach.  Przytulaj do isnych ch 
względnie deia swoje kå 
fając w nich rozbitków śpi 


1%2 dyrektorem artystyć 


"x 


ostaje Alfred Stadler i już’ 


„Enym ujęciu programowym 


| rów, 
W 1915 r. na'l. Zjeździe $ 


wkrótce przywiezie „Bard” z ogólno: 
polskiego Il. Zjazdu śpiewaków 
Warszawie zwycię: wawrzy ś 
działy tego towar:ystwa j w m 
nych zawodach Śpiewaczych, a 
w Katowiiach w 1%23 r, na 
słowiańskim zlocie śpiewaków w 
aniu w 1929 r, czy też w lwowskim 
turnieju śpieaczym yniosły chóro: 
wi zaszczytne wy! 
Tak piękne wyniki osiagnal „Bard“ 
usilną i celową pracą. "Wspóludziały 
tego chóru w różnych uroczystościach 


i iarodowych 'eży też w imprezach na 


cele dobroczynne jednaly żespołowi 
przyjaciół i duże zastępy wiernej pus 
Hliczności. 

Głównym jednak zadaniem „Bardu“ 
brzez lat 30:ci była propaganda pole 
skiej pleśni w różnych miastach i osas 
dach i tam z estrad szkół czytelń i 
domów ludowych płynela nasza pieśń 
narodowa potężnym chórem. 

W ostatnich latach głównie za pos 
Średnictwem radia. popularyzował 
„Bard* bardzo skutecznie muzykę 
wokalną. Audycje tego chóru w nales 
osiągnęły 
poziom, artystyczny, 
fachowa uznała 

mikrofoniezny 


bardzo , wysoki 
słuznie też 
„Bard* za najbard 
komplet śpieiyaczy, 
Kierownikami artystycznymi w cia- 
gu powyższego okresu bvli; O. 
man, B. Komornicki, H, 
Stadler, T, Szymonowież, 
R. Belohlavek, K. Abratowski, A 
Marasowski, R.  Wojnarow W: 
Hausman, F. Ryling i M, Kr i 
Rada Naczelna Zjednoczenie pol: 
skich związków śpiew. nadała „Bar 
dowi“ za chlubne wyniki w działalno: 
ści kulturalno"muzycznej odznakę ho: 
norową II. stopnia, oraz wyróżniła za 
dlygoletnią ofiarną praco A, Stadlera, 
R. Pragłowskiego, H. Zbijewskiego, 
Z. Mattauscha, J. Lechowicza, |]. Si: 
chlera, J. Mayera, R. Martule, A. Fu: 
lińskiego, H, Czarneckicyo, J. Łabana, 
M: Pawłowskiego, S. Wiierzbiańskie: 
go. J. Tykę. 
W programie jubileuszowym wykona 
Bard“ utwory lwowskien kompozyto: 
którzy w latach winionych go- 
dnie reprezentowali nasza kulturę i we 


rski, A 
- Bryła, 


* czynili Lwów najczynniejszym ośrodz 


kiem pieśni chóralnej. 


Jubileusz „Bardu“ — jak wskazują 
karty pięknie wydanego pamiętnika 
— jest szlachetnym hotder onym 


twórcom i krzywicielom rodzimej kul- 
tury. Czyn fo naprawde wzniosły i 
godny naśladowania. 
Prezwodniczacym „Bardu“ od wielu 
lat jest kpt. Rajmund Pragłows 
ry wr: s 
wnież Z0elecie wytrwałej a tak poż 
cznej działalnoś LEĆ 


skoki | 


Nr 28 


Uczczenie ś. p. Jadwigi 
Bogdanowiczowej 


Na cześć nieodżałowanej, tak zasły* 
żonej na terenie Lwowa działaczki 
społecznej ś. p, Jadwigi Bogdanowiczo 
wej urządziły wczoraj stowarzyszenia 
kobiece, w których Zmarła pracowała, 
podniosłą uroczystość żałobna. Po- 
przedniego dnia odbyła się w bazyli- 
ce archikatedralnej o godz, 12-tej 
Msza św, za duszę Zmarłej. W koście- 
le obecni byli przedstawiciele władz i 
stowarzyszeń społecznych, liczne gro- 
no człokiń organizacyj kobiecych i 
dziatwa Ochronki im. Józefa Piisud- 
skiego. 

Wczoraj w południe zgromadzono 
się na żałopnym zebraniu, poświęco* 
"nym wspomnieniu Ś. p. J „Bogdanowi 
zowej w sali Pol, Związków Obroń- 
ców Ojczyzny przy ul. Chorążczyzny 
7. Na honorowym miejscu umieszczo* 
no w otoczeniu zieleni portret Zmar- 
łej przybrany czerwonymi makami, ja- 
ko znakiem Fidacu i symbolem watki 
o niepodległość. W zebraniu wzięły u- 
dział członkinie i członkowie licznych 
stowarzyszeń, jak: Związky Pracy 
Obyw. Kobiet, Ligi Kobiet, P, O. W., 
Związku Strzeleckiego, Rodziny Woj- 
skowej, P, W. K, i innych związków 
stowarzyszonych w Unii Pol, Zwiąż» 
ków Obrończyń Ojczyzny. oraz T, $. 
L., Czerwonego Krzyża i in. 

Do zebranych przemówiła w gorą* 
cych słowach p. Jadwiga Zgórska i- 
mieniem Ligi Kobiet, przypominając 
długie lata, przepracowane wspólnie 
ze Zmarłą w tej organizacji, oraz in= 
nych stowarzyszeniach w latach- woje 
ny i czasach najnowszych, Skreśliła 
mówczyni sylwetkę $. p. Jadwigi Bo- 
gdanowiczowej, zawsze pełnej zapału 
i inicjatywy niszmotdowanej w pracy, 
umiejącej lączyć kobiecy wdzięk z Sie 
Ją charakteru i z odwagą przekonań. 
Znalazły też odpowiedni wyraz w 
przemówieniu dzieje Ligi Kobiet, któ: 
ra stojąc od początku wojny na Stano» 
wisku polityki Marszałka Piłsudskie- 
go, przeszła okres walki z własnym 
społeczeństwem i wy z niej zwy- 
cięsko, Podniosła wkońcu p. Zgórska 
zasługi $, p. Bogdanowiczowej jako 
przewodniczącej Ochronki im. Piłsud- 
skiego, oraz w Związku Pracy Obyw. 
Kobiet. 

Przez 


powstanie z miejsc uczczono 
pamięć Zmarłej, Następnie imieniem 
Ù Pol. Związków Obrończyá 
Ojczyzny zabrała głos p, Maria Stroń- 
| ska, która sięgnęła wspomnieniem do 
lat przedwojennych i przypomniała 
udział $, p, Bogdanowiczowej w robo- 
cie niepodległościowej. Była ona jes 
dna z nielicznych kobiet w wieku już 
dojrzałym, które sposobiły się narówe 
ni z mężczyznami i żeńska młodzieżą 
do czynu zbrojnego. Zalety nieugięte- 
go charakteru Zmarlej w połączeniu z 
wrodzonym taktem, słodyczą i umie- 
jętnościg podejścia do ludzi, występu: 
ja wyraźnie w całej jej działalności 
tworząc jednolitą linię i wzór do na: 
śladowania. 

$kupiony, poważny nastrój panują- 
cv podczas zebrania, był wyrazem set- 
decznego żalu, jaki Zmarła pozostawie 
ła w pamięci wszystkich. którzy Ja 
znali, 
BOJĘ AITE ESTAI PEIRE IEE ET EE TRETE 


ZAMACH SAMOBÓTCZY 
SŁUŻĄCET 

(a) W dniu wczorajszym 0 godz. 
7emej rano targnęła się na życie przez 
eszenie na drzewie w ogrodzie 
ipina Chirczakówna, liczaca 25 lat, 
stająca w służbie przy ul. Brzozo: 
wej L 3, na kolonii Krzywczyckiej, Za: 
wezwany lekarz dzielnicowy dr. Dźue 
Jyński stwierdził śmierć i polecił ode 
stawić zwłoki do Instytutu medycyny 
sądowej, 


BRYLANTOWY PIERŚCIEŃ 
ERNESTYNY MANNER 

(a) Ernestyna Manner, wlaścicielk 
sklepu kontekcji damskiej (pl, Maria: 
cki 5) zawiadomiła policję, iż w dniu 
wczorajszym subiekt, zajęty w skle: 
pie donoszącej, Rudolf Baum w cza- 
sie, gdy niósł jej torebke z mieszkania 
do sklepu, zagubił jeden pierścień zło- 
| ty, gładki, w kształcie sygnetu z bry- 
i lantem 4*karatowym, wartości 5.000 zł 


ae 
EZAC 
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Poniedziałek 
Św. Pawła 
Jutro: Jana Złot. 


Wschód słońce 7:28 
£acnód 5 169 


GODZINY PRZYJĘĆ W RE- 
DAKCJI „DZIENNIKA POL- 
SKIEGO". W redakcji „Dziennika 


WZGLĘDNIE żadnych spraw Res 
dakcja nie załatwia. 

REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR WIELKI: 
Poniedziałek, dnia 25 b, m, g. 7.50 wiecz. 

jałżeństwo”. 
torek, dnia 26 b. m. godz. 7.30 wiecz. 
„Małżeństwo”. f: 


Niesamowite wieczory 
atrakcyjnej zabawy 


w CYGANERII 


Orkiestra Grzegorza Welnrotha 


POWSZECHNY TEATR ŻOŁNIERZĄ 
(b. Teatr Rozmaitości) 
Poniedziałek — godzina 19.30 wieczorem 
„Na zawsze”. 


JERW:$ 12-10 osobowy 58sztuk 
me 45— zł. u 


poleca 
Kazimierz LEWICKI w. waei 10 
KINOTEATRY:, 


APOLLO; „Rozwód z przeszkodami” z Ans 


ny Ondrą. 

ATLANTIC: Jadwiga Smosarska we filmie 
„Batbara- Radziwiłłówna”, 

CASINO: „Tak się kończy miłość" z Paulą 
Wessely, 

CHIMERA: „Mayerling". z 

COLOSSEUM: Występy Warszawskiego 
Teatru Ludow „bybub”. 

EURUPA: „Bg 
"Tońko). 

GLORIA: 


lepiej" A (Szczepko 3 


„Czerwony sultan“ oraz „Cs 


liente, miasto milości“, 

GRAŻYNA: „Panna Lili“ z Franciszką 
Gaall oraz: dodatki. 

KOPERNIK: ' „Biały Aniol“ oraz dodatek 
kolorowy: 

MARYSIEŃKA: „Bandera“, „biszpańska 
Legia Cudzoziemska” 


METRO: „Świat sę śmieje” oraz „Mance 
wry miłosne", X 

MUZA: „Król kobi 

PALACE: „Konfetti 

PAN: „Skowronek" z Martą Egger. 

PAX; „Senorita w masce" oraz „Wielkie 

wydarzenie”. 

RAJ; „Walka z bolszewikami Ochotników 
5 Dywizji Sybirskiej *. 

STYLOWY: „Głos serca" oraz rewia. 


ŚWIT: „Bohaterowie Sybiru" (Walka z 
peyia. |", 

; „Łowca przy; o 
UGIECHA: „Ełekielny wąwóz” 1 rewia, 


JUBILEUSZOWA WYSTAWA WOJCIE, 
CHA KOSSAKA, Hotel Europejski, os 
twarta codziennie od godz. 9—19itej. 


FOTOPLASTIKON — pl. Mariacki 5. 


„JEZIORO GARDA", Piękno najpopu: 
lamiejszego jeziora włoskiego. 


CHRZEŚCIJAŃSKI PENSJONAT 


„KASZTELANKA” 


Lwów, 3-go0o MAJA 12 


telefon 233-21 


= KARNAWAŁOWY WIECZÓR ERA: 
ZEK W RADIO. Karnawał, to najodpo; 
wiedniejsza pora do przypomnienia sobie 
fraszek. Ten rodzaj poetycki ma swoją świe 
tną kartę w naszej literaturze Kochanows 
ski, Potocki, Węgierski aż po Radocia, Les 
mańskiego i Tuwima. — Dnia 25 b. m. o 
godzinie 21.00 Polskie Radio nadaje wice 
czór fraszek w opracowaniu Zrębowicza, 

— KONCERT RADIOWY NA TOWA- 
RZYSTWO _POPIERANIA BUDOWY 
SZKÓŁ POWSZECHNYCH. Radiostucha: 
czy czeka dnia 26 b. m. o godzinie 20,00 
niezwykle interesujący koncert radiowy w 


(a) Liczne zebranie - Koła Rezerwi* 
stów odbyło się onegdaj w gmachu 
szkoły powszechnej im. Sobieskiego 
przy ul. Zamarstynowskiei. Zebranie, 
w którym wzięło udział stu kilkudzies 
sięciu członków oraz reprezentanci O» 
kręgu i Zarządu grodzkiego, zagaił 
prezes koła 
Czyński, po czym r. Marian Dziędzię: 
lęwicz, referent wychowania obywa: 
telskiego w Zarządzie ökregowym wy: 
głosił treściwy i głęboko ujęty referat. 
na temat stanowiska Zwiazku Rezęr: 
wistów w społeczeństwie oraz zadań, 
jakie mają do spełnienia członkowie 
Źwiązku jako rezerwa Armii. Retee 


«DZIENNIK POLSKI“ poniedziałek, 25. stycznia 1927 r, 


lzkiego, nacz. Spa. 


Zebranie Koła Rezerwistów | 


j rent nakreślił dalej” szereg wskazań, 
które. w spełnianiu tych zadań mają 
odgrywać pierwszorzędną role. Po res 
feracie . rozwinęła się szeroka dysku» 
sia, wskazująca na należyte zrozumie- 
nie celów wytycznych organizacji, jak 
| niemniej sposobów, dążących do ich 
urzeczywistnienia, Wskazywano dalej 
na konieczność pogłębienia i rozsze: 
rzenia programu prac Zwiazku Rezer» 
wistów i w tej mierze zebrani przyfzeć 
kli podjąć energiczną propagandę. 

Podobne zebrania — jak dowiaduje: 
my się — w najbliższym czasie zosta: 
ną zorganizowane i na terenie Kół in: 
nych dzielnic miasta, 


Gajowy, który w swym rewirze 


(8) „Zjednoczenie Towarzystw naf: | 


towych we Lwowie" posiada obszar 
leśny na terenie Popiel+Ratoczyna w 
powiecie drohobyckim. Obszar ten les 
śny podlega opiece leśniczego Hermae 
na Rotha w Popielach i pajowemu Tes 
odorowi Łuciowi w Ratoczynie. Gdy 
niedawno w czasie swej służby obcho- 
dowej dwaj posterunkowi zaszli do 
gajówki Łucia, zauważyli zawieszoną 
w sieni, świeżo ubitą sarnę, a gdy zas 
glądnęli do koszary, stwierdzili, że 
znajduję się tam skóra drugiej sarny, 
której mięso złożone było w dużym 
szafliku. 

Zapytany gajowy, dlaczego poluje 
na sarny, zeznał, że niędawno na za» 
iproszenie leśniczego Rotha przybyli 
do Ratoczyna na polowanie jego zna: 
jomi z Drohobycza: inż, Stefan Lo: 
vell, Stanisław Fałandysz, drogomistrz, 


Wstrzymywany na śliskiej jezdni samochód 
najechał na kobiete 


(a) Około godz. 7smet rano w dniu 
wczorajszym wydarzył się na ul. Kazle 
mierza Wielkiego, naprzeciw Domu 
karnego, wypadek samochodowy. Uli- 
cą przejeżdżał w tym czasie autotak- 
sówką nr. 8897 szofer Maks Zwickier 
(Schodowa 3), który zauważywszy 
przechodzące dwie kobiety przez jezd» 
nię, dawał sygnały. Gdy jedna z ko: 
biet usunęła się, druga pozostała w 
miejscu, wobec czego szofer usiłował 
zatrzymać samochód, lecz nie mógł tes 
go uskuteczpić z powodu bardzo śli« 
skiej jezdni. 


Potrącona silnie błotnikiem Pepi 


SPICE TETYDY ER Ez OSY EE TOY PETE 


„Romie“, który przyniesie ciekawą atrako 
cję w postaci wirtuozowskich utworów na 
saksofonie. Wykona je wszechświatowej 
sławy saksofonista Sigurd Rascher. Całko» 
wity dochód z koncertu przeznaczą Polskie 
Radio na RA Popierania Budos 
wy Szkół Powszechnych. 

y LWOWSKIE PRELEKCJE RADIO: 
WE. Rajmund Praglowski wygłosi w poz 
międziałek o godzinie 15.55 pogadankę po: 
święconą 3Oleciu „Bardi Rodzinie 
18,40 Stanisław Piątkowski mówić będzie © 
sędziwym mieście Sernik, 

— ŚWIATOWY ZWIĄZEK POLAKOW 
Z ZAGRANICY przesłał serdeczne poaae 
kowanie za SEE opiekę, jaką doznała 
ze strony Dyrekcji O. K. P. we Lwowie oraz 
wszystkich pracowników kolejowych, *zore 
ganizowana przez ten Związek w dniach 5, 
6, 7, 8 i 9 stycznia b. r. wycieczka Sióste Zas 
konnych z Ameryki, słuchaczek kursu „Kule 
tury Polskiej”. — Jednocześnie wyraził Zwią 
zek ten uznanie za udzielenie 50 proc. znię 
żęk pa przejazd ze Lwową do Komańczy i 
Warszawy dla członkiń tej wycieczki, oraz 
za troskliwość į uprzejmość kolejarzy, z ja* 
ką spotykały się stale w czasie swej podró« 
ży, a jaka wywarła na nich niezmiernie mie 
le RE pogłębiając ich przywiązanie 
do Ojczyzny. 

B= "POLSKIE T:WO PRZYRODNIKÓW 
IM. KOPERNIKA. Walne Zgromadzenie 
Oddziału Lwowskiego. odbędzie się we 
wtorck, dnia 26 b, m. o godzinie I8-tej, 
w sali wykładowej Instytutu Geologicznego 
U. J. K. przy ulicy Dlugosza I. 8, z porządź 
kiem dzienny! 


przewodniczącego, 
jnej. Wybór nowe- 
i interpelacje. 3. 
W służbie lekarskiej 
świata pracy (wrażenia z 


oraz Kazimierz Ribner, kierowkiik 

» Wydziału drogowego, Na polowaniu. 
tym — jak twierdził gajowv Łuć 
Ribner postrzelił w nogę sarne, która 
uszła w zarośla, a gdy ją w dniu nas 
stępnym gajowy zauważył w swym 
rewirze, zastrzelił ją. Drugą sarnę — 
jak tłumaczył się — znalazł ubitą w 
lesie i porzuconą. ' 

Dochodzenia policyjne wykazały, 
że zeżnania gajowego Łucia były wys 
tworem bujnej jego myśliwskiej fanta: 
zii, wymienieni bowiem nemrodzi dro: 
hobyccy hie byli w owym dniu na pos 
lowaniu w Ratoczynie, ale kilka ty- 
godni przed nim, Gajowy, według 
dochodzeń, uprawia we wlasnym res 
wirze kłusownietwo i już w tei mierze 
było przeciw niemu skierowanie do. 
niesienie do władz. 


Neubau, licząca 22 lat, bufetowa (ul 
Słoneczna 7) upadła na chodnik į dos 
gnala okaleczenia twarzy oraz potłue 
czeń ną całym ciele. Z pomocą pos 
spieszyło jej Pogotowie Ratunkowe. 
Wymieniona przybyła przed kilku 
dniami do Lwowa i jak zeznała, „sły: 
szałą sygnał, ale stała na jezdni, gdyż 
nie mogła zorjentować się w sytuacji, 
Świadkami wypadku były jadące autos 
dorożką dwie tancer! Helena Rej. 
man i Maria Tomaszewska, Autodo: 
rożka została zagarażowana w garażu 
przy ul, Sądowej. 


— KLUB MŁODZIEŻY POLSKIEJ Z 
ZA GRANICY. Podajemy do wladomości 
Polakom, urodzonym za granicą, że na tere 
nie m. Lwowa, został zorgani: i 
wołany do Klub Mio 

i y Światowym 
pw W, 


ddział we Lwowie, ulica Wiśnio 
4, IIT. p, pokój Nr. 35, w godzinach urzędo« 
wych między 17 a 19 codziennie. celem nas 
wiązania kontaktu, — Za Komitet Organizas 
cyjny Klubu Młodzieży Polskiej zza grania 
cy m Jan Mongard, prezes. 

— LWOWSKIE TOW. FOTOGRAFICZ. 
NE. We wtorek, dnia 26 b. m. w lokalu Ie 
T. F. przy ulicy Dzieduszyckich 1. 1, odbęs 
dzie się Doroczne Walne Zgromadzenie 
Członków L. T. F. Początek o godzinie 


JSztej. 

-~ WIECZÓR KARNAWAŁOWY PO. 
CZTY LWOWSKIEJ. — Urzędnicy Poczty, 
Telegrafu i Telefonu Okręgu lwowskiego, 
urządzają dnia 1 lutego b, r. w salach do- 
mu Związkowego pocztowców, przy ulicy 
Japońskiej 9, „Wieczór Karnawałowy Po: 
czty Lwowskiej". Wstęp ściśle za zapros: 
niami, które wydaje Sekretariat Prczy 
my Dyrekcji Okręgu Poczt i Telegra 
Lwów, Słowackiego 1. 

Dochód z wieczoru przeznaczony na ko: 
lonie letnie pocztowego przysmasobienia 
wojskowego. 

>= CAŁY LWÓW NA RAUCIE SĘ: ' 
DZIÓW I APLIKANTÓW SĘDZIOW= 
SKICH. Cały elegancki Lwów, bawi się 
dnia 30 stycznia 1957 na Raucie 
Aplikantów sędziowskich, któ: 
ry odbędzie się we Lwowie w salach Ka» 


syna i Koła literacko + artystycznego, Mus 
| zyka Wójcika, Strój wizytowy. Wstep »ści, 


mia " 


Str. 5 


Z dmi 


(a) Przedostatni tydzień stycznia u 
swego. kresu utrzymy mas w dale 
szym ciągu w swym mroźnym uścisku, 
W ciągu ostatnich dni widoczną była 
tendencja wzrostu mrozu. który we 
wczesnej godzinie -potannei wykazy 
wał wcżoraj — 25 st. C., z bieziem go: 
dzin uległ pewnemu osłabieniu, a wies 
czorem znów począł docierać do gra 
nicy porannej. Dużą frekwencję wy* 
kazywały ustawione po placach i wlis 
cach „fajerki“, — otoczone zwartym. 
kołem przechodniów, wśród których 
sporo widziało się pociesznych figur, 
reklamujących rozmaite firmy. a po 


| mroźnej wędrówce ulicznej ogrzewają: 
|cych się przy żarze węglowych koszy» 


ków. -Znaczny mróz przerzedził ruch 
uliczny i wpłynął w pewnei mierze na 
osłabienie ruchu narciarskiego, bardzo 


| rzadko bowiem spotykało sie wczoraj 


w mieście narciarzy i narciarki, śpie» 
szących w okolice podmielskie. 

Minął już dzień św. Agnieszki, o 
której przysłowie ludowe głosi: „A- 
gnieszka łaskawa — puszcza skowron: 
ka z rękawa”. Nie było w tvm roku 
św. Agnieszka „łaskawą”, lecz mroźn: 
wobec czego jak mówia — nie wróż 
ona wczesnej wiosny. r 
WPRROTTTA PEAR DATA, a as TOT 

POZAR W SKŁADZIE OPAŁU 

(a) W składzie opału przy ul. Ja: 

błońowskich 3, mieszczącym się w dres 
wnianym baraku, a stanowiącym wła: 
snóść M, Badiana, wybuchł wczoraj 
żar skutkiem silnego napalenia w 
nym piecyku. Zawezwana straż 
pożarna ogień ugasiła. Właściciel po- 
niósł nieznaczną szkodę, gdyż barak 
prócz stolu i ławki nic więcej nie za» 
wierał. 


GDY MIESZKANIE BEZ OPIEKI.. 

(a) W godzinach wieczornych nie: 
znani Sprawcy w czasie nieobecności 
domowników włamali sie do mieszka: 
nia Bronisława Salpetera (ul, Króla Le 
skiego 36), dokąd wtarenęli po 
oderwaniu kłódki i odemknięciu zam- 
ków. Sprawcy zabrali srebrne nakrycie 
stołowe, garderobę i bielizne, łącznej 
wartości 2.100 zł. 


WZOROWE TLD OEA PROTEST 


otrzymać 
« w Kasynie 


a. 
URZĘDNICZA OKRĘG 
na doroczny raut 

í 8 ystwa Kredytowego Ziem» 
skiego, Kopernika 4. — Raut odbędzie się 
dnia 1 ACH pod protektoratem Pana Wos 
jewody Beliny « Prażmowskiego. W skład 
komitetu wchodzą: Anastazja Belina Prażu 
rzewodnicząca Okręgu R. U., Ja 
ła 


wodnicząca Koła skarb, R. U. 
| czony na cele spoleczne, 
eplay uwzględnieniem pomocy zis 
owej dla bezrobotnych, 

, Zaproszenia wydaje „sekretariat, ul. Czar 
nieckiego 18, I. p. (P. O. Dąbrowska), telef, 
299.00 wewn. 33. 


— NAGRODY ZA ODKRYCIE PEK- 
[ĘCIA SZYN. Ministerstwo Komka: 


nagroda pieniężna wynosi 5 zł, a z 
krycie uszkodzeń, na bocznych torach sta 
cyjnych 2 50 gr. 


Przyjechali do nowego 

„Hotelu Europejskiego" 
Hr. Potocki Jan, z małżonką, wł. dóbr — 
Rymanów, Philipsthal Felix, przemysłowiec 


— Berlin, Hr. Mycielski Ludu małżon» 
ką. wł. dóbr — Borynicze, Mi 


toni — Warszawa, Hulimka Aleks 
przemysłowiec — Tarnoszyn, Dr. Je 
Adam, notariusz — Tłuma: 
zef, wł. dóbr — Jasień, 


przemysłowiec — Stanisław 
ger M, adwokat — Stary 
Urban Tibor, dyr. kolej, — B 
Walduer Zygmunt dyr. — Bielsko, 
Helena, żona inż. — Stebnik, Bogu: 
wł. dóbr — Derewlany, Ferszt M 
przemysłowiec — Warszaw 
Jan, ref. Min, ©. — Warszawa, Bol 
no; ON — Łódź, Doma a 
dam, wł. dóbr — Rohynia, Hofman Fabian, 
przemysłowiec — Bielsko, Jahanson Gu 
staw, inż. — Holandia, Wegner Stefan, gcu- 
log -- Krosno, Jaworski Alfons, inż. — 
Poznań, Czypicki Witold, urzędnik — Po: 
znań, Roth Józef, literat — Wiedeń, Tra- 
low Charlotte, literatka — Frankfurt, Ha 
ber Markus, przemysłowiec — Berlus 


ogrom 


m 


C DNIA 25 STYCZNIA 


6.30 Audycja poranna, — 7,25 (Lw.) Pros 
(Lw.):Patę informa» 
Muzyka lekka z płyt. — 

Audycja d . — 1130 Audycja 
dla szkół. — 1157 Sygnał u i hejnał, — 
12,05 Koncert w wykonaniu Orkiestry 
Mandolinistów im. Moniu z Wełnowz 
ca. — 12.40: mnik południowy. — 12.50 
„Ġo nam daje Powszechny Uniwersytet Ke 


— 7.55 (Ly 


respondencyjny" — pogadanka. — 1430 
(Lw.) Koncert życzeń, — 15.00 Wiadomo» 
ści gospodarcze. — 15.15 (Lw.) Koncert res 
klamowy. — 1550, (Lw.) Wiadomości bie» 


żące, — 15. Lw.) Francuska piosenka — 
(płyty). — 15.55 (Lw.) Pogadanka społecz 
na: „W 3œlecie lwowskiego Towarzystwa 
śpiewaczego „Bard“ — wygłosi Rajmund 
Pragłowski. — 16.00 (Lw) Giacomo Puca 
cini: „Turandot* — (płyty). — 16.15 Bars 
wy regionalne w naszej mowie — odczyt. 
16,30 Cyganie w muzyce -- koncert. 
17.00 „Co Polska wniosła do kultury“. — 
17.15 Recital skrzypcowy M, Rostala. — 
17.50 „Las w zimie — pogadanka, — 18.00 
Pogadanka aktualna. — 18.10 Wiadomości 
sportowe. — 18,20 (Lw.) Piosenka z filmów 
dźwiękowych — na płytach. — 18,40 (Lw.) 
„Przemyślany, miasto sędziwe” — pogadans 
ka, wygłosi St. Piątkowski. — 18.50 „Przy» 
właszczenie* — felieton prawno » społecza 
ny. — 19.00 Audycja strzelecka. --- 15.30 
Mała Orkiestra P, R. — 20,45 Dziennik 
wieczorny. -— 20.55 Pogadanka aktualna. — 
21.00 „Wieczór fraszek" — w opracowaniu 
Romana Zrębowicza, — 21.30 Józef Haas: 


nl ń i noc“ — suita. — 22,10 Muzyka 
tani a w wykonaniu Małej Orkiestry P, 
R. — 25.00 (Lw.) Muzyka taneczna na plys 
tach, 


BRACIA ALBERTYNI 


posiadają na składzie 


MEBLE GIĘTE 


w różnych iasonach i kolorach, 
aks duży wybór na składzie, 


MEBLE STYLOWE 
t.j. sypialnie, jadalnie i t. p. 
wykonuje się na zamówienie. 
Wykonanie solidne, 
ceny umiarkowane. 
Lwów. ul. Kieparowska 15. Tel, 219-27 


Ze Stryja 
JAK W SIRYJU NAPRAWIAJĄ 


AUTA. Nieliczni przechodnie ul. 
Cmentarnej byli świadkami bestials 
skiego znęcania się nad wynedzniały: 
mi końmi przez pomocnika właściciela 
autodorożki |]. Strachockiego, Stras 
chocki mając zepsuty samochód pras 
gnąl go naprawić w ten sposób, iż zas 
przągł do niego parę koni i okrutnym 
katowaniem zmuszał je do szybkiego 
ciągnięcia auta pod górę, by „zapalić“ 
zepsuty motor. Tow. Ochronv Zwic- 
rząt winno pouczyć Strachockiego, jak 
należy.. naprawiać samochody, 

PRZEKROCZYLI NIELEGALNIE 
GRANICĘ. Posterunek P, P, w Eas 
wocznem prztrzymał Jana Tomaszew» 
skiego i Edwarda Stachowiaka. którzy 
przekroczyli nielegalnie granicę Czes 
chosłowacką, zostali po tamtej stronie 
uwięzieni, a następnie z powrotem ode 
szupasowani do rodzinnych pieleszy, 

NAPAD RABUNKOWY. Do skle 
su Jakóba Schiffa w Uryczu włamali 
się czterej bandyci w osobach: Wło: 
dzimierza Pechiwa, Piotra Strilciwa, 
oraz Mirosława i Bogdana Senyszyż 
nów, którzy pobiwszy do nieprzytom 
ności właściciela, zrabowali tylko nie» 
wielką ilość wyrobów tytoniowych. 

KRADZIEŻ MIESZKANIOWA, 
Z mieszkania sierżanta Władysława 
Korablowskiego nieznani sprawcy 
skradli 2 złote pierścionki i damska 
jesionkę ogólnej wart. 260 zł. 


Wydawca: Małop Wydawnictwo we Lwowie Sp. z ogr. adp. 
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sas KRONIKA MAŁOPOLSKI eas 


Z Kzeszowa 


POMYSŁOWY TRICK AGENTA. 
Do Składnicy Kółek Rolniczych w 
Rzeszowie zgłosił się jakiś osobnik, 
podający się za kierownika drużyny 
harcerkiej z zamiarem kupna większej 
ilości maszynek spirytusowych. Skład- 


nica nie miała jednak na składzie ma- | 


szynck, wobec czego osobnik ów po- 
prosił, by dla niego zamówiono od- 
powiednią ilość maszynek, po które 
za kilka dni się zgłosi, Składnica rze: 
czywiście zamówiła w Krakowie więk- 
szą ilość maszynek, które za kilka dni 
otrzymała i czekała na zapowiedziane- 
go odbiorcę, ten jednak się nie zgłosił. 
Cała ta historia wydała się dziwną 
kierownikowi Składnicy i złożył o pos 
wyższym doniesienie do policji. Do- 
chodzenia wykazały, że zamawiają 
cym osobnikiem był niejaki Józef 
Plaumenbaum z Krakowa. który w 
ten sposób wyłudzał od sklepów 
mówienia, by potem uzyskać prowi 
Sprawę skierowano do sadu. 
BÓJKA NA SZYNACH KOLE- 
JOWYCH. Funkcjonariusz kolejowy 
Józef Żuk z Łętowni, obchodząc w gos 
dzinach wieczornych tory kolejowe, 
został napadnięty przez jakiegoś o- 
sobnika i mocno pobity, Policja ujaw- 
niła, iż napastnikiem był kilkakrotnie 
karany za bijatyki Marian Kosiorow* 
ski, który czuł nienawiść do Żuka. 
Kosiorowski został skazany przez sąd 
okręgowy w Rzeszowie na 10 miesięcy 
bezwzględnego wiezienia. > 
WARIAT USIŁOWAŁ PODPA- 
Lić BOŻNICĘ. Niejaki Efroim Hin- 
des, umysłowo chory, dostawszy: się 
w nocy do bożnicy w miasteczku Brzo 


zów pod Rzeszowem, oblał naftą ława 
ki i podpalił, Szmery obudziły miesz- 
kającego przy bożnicy rabina. który 
zaalarmował mieszkańców, Ustalono, 
że Hindes usiłował tej nocy dwukrot- 
nie podpalić bożnicę. Podpalacza ares 
sztowano, _ 
LUSTRACJA OCHOTNICZYCH 
STRAŻY POŻARNYCH, Z ramienia 
Oddziału Powiatowego Związku Stra- 
ży Pożarnych w. Kolbuszowej odbyła 
się lustracja Straży pożarnych w Trze- 
bosi, Górnym i Nienadówce. Lustras 
cja wykazała brak koniecznego sprzę- 
tu przeciw pożarowego, co w dużym 
stopniu utrudnia akoję ratowniczą. 


Z Zaleszczyk 


CIEKAWA SPRAWA SĄDOWA. 
Obecnie przedmiotem zainteresowania 
tutejszego społeczeństwa jest sprąwa 
sądowa jaką wytoczyła Maria Brucz» 
kowska, wyłaścicielka realności w Za» 
leszczykach, S7sletnia staruszka prze 
ciwko Emilii Mykiotiuk, żonie b, kos 
mornikowi Sądu Grodzkiego w Zale 
szczykach o zwrot kwoty 8.000 zł. i 30 
dolarów amerykańskich. W pozwie 
Maria Bruczkowska maprowadza, że 
uzbierała w ciągu kilku lat dość po: 
każną kwotę z czynszów za wynajem 
mieszkań i w obawie, by jej kto te 
pieniądze nie ukradł oddała je Emilii 
Mykietiuk jako swojej zaufanej są 
siadce, by je złożyła do kasv lub w 
jakimś banku za oprocentowaniem. 
Gdy Mykietiukowa mieszkała w Zale: 
szczykach wszystko było w porządku, 
lecz gdy jej mąż jako komornik prze» 
szedł na emeryturę przenieśli się do 
Kołomyi, jednak p. Mykietiuk odjeż 
dżając nie oddała staruszce ani ksią- 
żeczki ani pieniędzy, Wobec tego 
Bruczkowska upomniała sie o zwrot 


| swoich pieniędzy, jednak Mvkietiuko: 


| CEN 


wa zaprzeczyła jakoby otrzymaia kwu 
ty 8.000 zł, twierdząc, że Bruczkow: 
ska darowała jej 1.000 zł, W tym sta: 
nie rzeczy wniosła Bruczkowska prze: 
ciw  Mykietiukowej doniesienie da 
prokuratora w Czortkowie i do Sądu 
Okręg: w Kołomyi pozew o zwrot 
8.000 zł. 

Nadmienić należy, że w iesieni 1936 
r. zamięrzali Mykietiukowie sprzedać 
jedną ze swoich nieruchomości w Zaż 
leszczykach i gdy przyjechali do Zas 
leszczyk, by spisać kontrakt stwierdzi: 
li, że w międzyczasie Bruczkowska u: 
zyskała zabezpieczenie dochodzone 
go, przez nią roszczenia na tei właśnię 
realności, która była własnością Mys 
kietiukowej. Chcąc uzyskać zwolnie: 
nie tej realności wydała Mykietiuko- 
wa  pełnomocnikowi  Bruczkowskiej 
dr. 'Arztowi, książeczkę P, K, O. na 
kwotę 3.000 zł, którą złożyła na na: 
zwisko Bruczkowsł w lutym 1953 
r., prócz tego jej mąż Mikołai zgodził 
się na dobrowolne zabezpieczenie rea 
szty. pretensji Bruczkowskiei 
ności stanowi 
ki temu Bru 
razie część s 
tejsze społeczi 
kawieniem 
sprawy. 


ch pieniędzy, zaś tuż 
ństwo oczekuje z zacież 
końca tei sensacyjnej 


Z Buczacza 


UKRADŁ KROWĘ, W Bartnikach 
u Anastazji Andrusyszyn skradł Wa» 


syl Hołowaczuk z Czechowa ad Bu: 


czacz, krowę. Jednak wiejska straż 
nocna krowę odebrała. Złodziej, sko: 
rzystawszy z ciemności zbiegł į ukrył 
się w stogu siana, skąd go wyciągnięto 
i aresztowano, 


„OPŁATEK“ © POCZIOWCOW. 
Ostatnio odbył się staraniem pracow 
ników urzędu pocztowego pod prze 
wodnictwem p. naczelnika urzedu Ta: 
deusza Datki, opłatek, na który przy: 
byli również pracownicy urzędów 


| OGŁOSZENIA 
RESET 
Wainowsze kapelusze. męskie, Czapki wojskowe 


studenckie i cywiina w w elkim 
wyborze po najn szych cenach 


km JAN W TTMAN kardnargza W 


pocztowych z Okolicy, Zebranie od- 
było się w miłym familijnym nastroju. 
Urządzenie opłatka p pocztowe 
ców jest inowacją w wm mieście, 
Organizacja oplatka s ywała w reż 
kach p. naczelnikowej Datkowej. 

W JAKIM CELU? Policja przepro 
wadzając rewizję w składzie starzyzny 
Pfefera, znalazła w szmatach 360 kg 
ostrych naboi karabinowych oraz 90 
granatów ostrych (odpornych), Rów: 
nocześnie w Monasterzyskach znalazła 
policja w żydowskim składzie starzy: 
zny 300 kg zapalników do granatów. 
Wspomniane składy zabezpieczono i 
opieczętowano. Zachodzi obecnie pys 
tanie: W jakim celu posiadali ci Żye 
dzi amunicję i jaki jest jej źródło? 

Z. Drohobycza 

ZEBRANIE. W lokalu Zwiazku ©: 
ficerów Rezerwy, oddział w Drohoby. 
czu odbył się wykład na temat wy: 
Szkolenia. Wykładowca był oficer 
Komendy Garnizonu. 

KSIĄDZ GR. KATOL. SKAZA: 
NY ZA ZNIEWAŻENIE PAN: 
STWA. Przed Sądem Grodzkim w 
Drohobyczu odpowiadał ks, pros 
boszcz gr. katol, Petrycki Teodor z 
Taurowa p. Brzeżany, oskarżony o to, 
że jako więzień w Zakładzie karnym 
na Górce w Drohobyczu, gdzie odby« 
wał karę Bzmio miesięcznego więzies 
nia, na korytarzu 
wał fałszywe wiadomości, Ks. Petryc- 
ki był za podobne przestępstwa kilka» 
krotnie karany od 2 miesiecznego do 
1 roku więzienia. W wyniku przepro: 
wadzonej rozprawy ks. Petrycki zo- 
Stał skazany ma pół roku wiezienia i 
50 zł grzywny. Na skutek wniesionej 
apelacji ks. Petrycki ponownie odpo: 
wiadał przed Sądem Okręgowym w 
Samborze przed sędzią Węgrzynowi« 
czem, który zatwierdził wyrok pierw» 
szej instancji. 


na: 


PEŁNOKOMFORTOWY 
pokój umeblowany z ewen: 
tualnym użyciem fortepianu 
dla osób na stanowisku, — 
„Hoffmana 7, drzwi 1. 5196 


POSZUKUJĘ 
pokoju klatkowego, komfor- 
towego z umebłowaniem 
lub bez, łazienka, telefon, 
śródmieście. Zgłoszenia pod 


W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie j handlowe po 10 
groszy. 


KSIĄŻKI 

i czasopisma ws elkiego ro- 
dzaju kupuję, płacę najwyż 
sze ceny. Listy do Admini- 
stracji pod „Aryjczyk*. 5198 


SPRZEDAŻ 


W tej rubryce zamieszczamy 

ogłoszenia po 5 gr. za slowo 

kupieckie ; handlowe po 10 
groszy. 


MASZYNA 

do pisania „Royal prawie 
nowa do sprzedania, Woja- 
kowski, Koralnicka 6. 5202 


FRANCUSKIEGO 
angielskieqo kurs dla począt= 
kujących rozpoczęty. Przyj 
mujemy dodatkowe wpisy. 
Również stenografja, maszy* 
nopisanie. „Ecole Francaise" 
Batorego 34. 5204 


MIESZKANIA 


OGRODAMI 
otoczone, blisko Politechnia 
ki, czteropokojowe pełno» 
komfortowe, odremontowa: 
ne, słoneczne, wolne, Terce 
sy 12, 5172 
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Trzy pokoje, parter wysoki, 
pełny komfort, zremonto- 
wane, wynajmę. Wiadomość 


MASKI 
balony, lampiony. — ABL, 
Lwów, sklep cbecnie Le- 


gionów trzy. 5147 


| 


„Punktualna* do Admin. 5195 


* SZUKAM 
2 pokoi z kuchnią, pełny 
komtort, pietro, okolica Po- 
tockiego, Listy „Dziennik 
Polski“ „Urzędniczka* 5191 


TRZYPOKOJOWE 
mieszkanie słoneczne, pełny 
komfort, do wynajęcia. Tar- 
nowskiego 61, 5201 


„CZYSTOŚĆ 
odnawia brudne sufity, Ściae 
ny malowane,  tapetowane. 
myje okna, Motlarska 12, 
telef. 259217. 


tel. 209-43, „5162 Czytajcie 
GARSONIERA į pi 
sonesina” k Piętro, AE „Dziennik Polski 
lo najęcia. Tarnowskie- 
go alt. 5199 | A 
E | 


NIK OGŁOSZEŃ. 


* -Drukarnia Sp. 


Wyd, Słowa Polskiego, Lwów, ul. 
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